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„Posiedzenie odbędzie się na Zamku, nie w gmachu sejmowym. 


Masowe aresztowania wśród anarchistów we Francji. 


Otwarcie sesji 13-go listopada 
odbędzie się na Zamku. 


WARSZAWA, 4-go listopada. (Tel. wł.). 
W ciągu dnia dzisiejszego obradowała tyl- 
ko komisja parlam. Z. P. P. S. inne stron- 
nictwa niie miały posiedzeń. Według poglo- 
sek, krążących w kołach politycznych rząd 
miał zaproponować Prezydentowi odłożenie 
terminu otwarcia sesji do polowy listopada. 
Dlaczego i z jakich motywów: konstytucyj- 
nych nie wiadomo. 

Dodać można szczegół charakterystycz- 
ny że i wielu ministrów nie posiada infor- 
macji co do zamierzeń gabinetu do którego 
należą. 

Budzi ogólne zdziwienie tajemniczość, o- 
taczająca polityke rządu tak w sprawie sej- 
mu jak i w wielu innych. 

Cechą demokracji jest jawność, zaula- 
nie musi opierać się na znajomośc tego 0 co 
chodzi. 


Z. P.P. S. o zwlekaniu z otwarciem sesji. 


Rezolucja komisji parlamentarnej. 
WARSZAWA, 4-go listopada. (Tel. wł.).| w rzeczywistości zwołana w ciągu paździer- 


Dzis pod przewodnictwem tow. Marka od- 
było się posiedzenie komisji parlamentarnej 
Z. P. P. S. Po dyskusji przyjęto, między 
innemi następującą rezolucję: 


Komisja parlamentarna, Z. P. P. S, stwier| niem kraju. 


dza, iż fakt, że sesja sejmowa nie zostala 


Pogłoski o ustąpieniu ministra 


Składkowskiego. 


WARSZAWA, 4-go listopaiła. (Tel. wł.). 
Dziś wieczorem krążyć zaczęły pogłoski o 
mającej nastąpić w najbliższym czasie, dy- 
misji ministra spraw wewn. gen. Składkow- 
skiego. 

Na jego miejsce upatrzony ma być por 
dobno były minister w rządzie koalicyjnym 
a obecnie wojewoda wileński p. Raczkiewicz. 
REECE p C_D ca po "> O | 


W 8-mą ROCZNICĘ USUNIĘCIA NAJEŹDŹCÓW. 

WARSZAWA, 4. 11. (Pat... Dnia 11. bm. jako 
w 8 rocznicę usunjęcia z Polski okupantów oraz po- 
wrotu z więzjenia w Magdeburgu Marszałka Piłsud- 
skiego, odbędzie się na placu Saskim w Warszawie 
defilada oddzjałów wojskowych, którą przyjmie Mar- 
szałek, a prowadzić będzie pierwszy wiceminister spraw 
wojskowych Konarzewski. W defj'adzie wezmą udział 
wszystkie oddziały garnizonu warszawskiego. 


Odroczenie posiedzenia senackiej 
komisji skarbawo-hudżetowej. 


WARSZAWA, 4-go listopada. (Tel. wł.). 
Sen. Adelman (Ch. D.) zwolał na dziś po- 
siedzenie senackiej komisji skarbowa - bu- 
dżetowej, dla rozpatrzenia Sprawozdania 
Najw. Izby Kontr. Państw, za rok 1925. 
Do obrad nic doszło, gdyż zaproszony przed- 
stawiciel rządu, telefonicznie zawiadomił 
komisję. że z powodu niedokonania jeszcze 
otwarcia sesji sejmowej, rząd mie będzie na 
tem posiedzeniu reprezentowany. Sen. Wożź- 
mieki zglosił wniosek o zamiknięcie pósiedze- 
nia. Wniosek ten przyjęty większością” gło- 
sów, nie przesądza prawiiego stali zagat 
nienia, które powinno być załatwione grzez 
czynniki do tego.powołance. 
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Straszny wypadek w kopalni. 


N. YORK, 4. listopada. (Pat). W Ispe- 
ning (Stan Michigan) wskutek zapadnięcia 
się ziemi w tamtejszej kopalni zasypanych 
zostało 40 do 66 górników tamże pracu- 
jących. Istnieją male nadzieje wyratowa- 
nia ich. ; 

LONDYN, 4. listopada. (Pat). W Ishpien- 
ning (Stan Michigan) stracono wszelką na- 
dzicję uratowania zasypanych górników. 


Marszałek Rataj odbyl dziś szereg kon- 
ferencyj z przewódcami stronnictyw O godz. 
1-szej przybył do marszałka mjr. Prystor, 
który ustnie zakomunikował pqwne sprawy, 
z polecenia premiera, Piłsudskiego. Lo mia- 
nowicie zakomunikował marszałkowi mjr. 
Prystor pozostaje lajemnicą. W sferach 
dziennikarskich spodziewają się, że dziś koło 
północy może zapaSł decyzja w sprawie 
miejsca i terminu otwarcia sejmu. 

WARSZAWA, 4-go listopada. (lel. wł.). 
Dzis późnym wieczorem urzędlokynie zako- 
nunikowano prasie, że wobec posunięcia 
znacznie naprzód sprawy przygotowań do 
otwarcia sesji sejmowej, Prezydent Rzplite; 
postanowil zwołać sejm na 13. b. m. na 
godz. 2 do Zamku. 


noni 


nika» 1 że budżet nie zostal na sesji we wla- į GWALTY FASZYSTÓW WŁOSKICH W N. YORKU 
ściwym terminie przędłożony, oznacza na-; m « 
ruszenie konstytucji i uniemożliwił sejmor 5 oś a OE |: 
wi rozpoczęcie prac nad ogólnem połloże-q**9*. ` "2 i 

w "o. AA 5 p | antyfaszystowskich dziennników, wychodzących tu, aby 
ipomścić zamach na Mussoliniego. Napastnicy zmusili 
redaktorów dziennika „Nuovo Mondo“ do zrezygno- 
wania ze swego stanowjska, a następnie udali się do 
redakcji innych dzienników, gdzie wybili szyby, pobili 
| służbę i zniszczyli dwie maszyny linotypowe. 


Sprawa komisji ankietowej dla 
badania kosztów produkcji. 


WARSZAWA, 4. 11. (tel. wł). Komisja ekonom. 
Rady ministrów przyjęła aziś, jedynie w zasadzie, pro- 
jekt rozporządzenia Prezydenta o ustanowieniu przy 
Prezydjum Rady min. komisji ankietowej dla badania 
kosztów i warunków produkcji i wymiany, a także 
projekt o utworzeniu biura badania cen przy Mini- 
sterstwie przemysłu i handlu. Szczegółowa decyzja i 
ostateczne ustalenje projektu nastąpi na następnem 
posiedzeniu. 
kereg 
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WĘGIEL POLSKI DLA LOTWY. 


RYGA, 4. 11. (AW). Min. kolej poczyniło zarzą- 
dzenia zmierzające do sfinalizowania rokowań z rzą- 
dem polskiin w sprawie zakupu 150 tys. ton węgla 
śląskiego dla kojejnictwa Łotwy. Zakupy tem mają 
być uskutecznione wobec panującego na rynku łotew- 
skim braku węgla i zbyt wysokich cen drzewa, które 
uniemożliwiają ludności korzystanie z materjału o- 
pałowego. 


PLAGA WILKÓW NA KRESACH. 


GRODNO, 4. 11. (AW). Z okolic nadchodzą wia- 
domości o niesłychanem rozplenieniu się wilków, które 
stały się plagą całej grodzieńszczyzny. Ostatnio w 
miasteczku Kuźnica pow. grodzieńskiego wilki zakradły 
Się w mocy do zabudowań (gospodarskich i przetrze- 
biły trzodę chlewną tuiejszych mieszkańców. Wśród 
kół łowieckich panuje przekonanie, że ilość wilków 
w tym roku na półaocno-wschodnich kresach Polski 
przewyższa ich stan liczebny z lat poprzednich. 


ZER ZĘ a 


Po zamachu na Mussoliniego. 


PARYŻ, 4. listopada. (Pat). Pisma do- 
noszą z Bolonji, że sprawcą ostatniego za- 
machu ina Mussoliniego zdaje się być jed- 
nak Zamboni. Stwierdzono, iż rewolwer, z 
którego Sprawca strzelał do ¡Mussoliniego 
mależy do brata Zamboniego. 


wyświetla tylko 


_„DZIENNIK LUDOWY" 


Ostatnie dwa dni (piątek 5-go i sobota 6-go b. m. 
il-ga część -- (3 i 4 serja) 


Początek seansów o godz.: 3. — 5. — 7. — 9-tej. 
kinoteatr „A PO LL O“ 
ee eS 


Niewczesne zalecanki. 


Rząd sanacji moralnej uczynil parę u- 
kłonów w strone obszarnikółA i przemy- 
słowców i spotkał odrazu ramiona szero- 
= otwarte. Obszarnicy zagrożeni wiszącą 

wad nimi ustawą o reformie agrarnej znie- 
niuja na gwałt liberję i niezłomne zasady. 
Wobec nieustalonej jeszcze konstelacji po- 
htycznej trzymają jeszcze na żołdzie opozy- 
cyjną .,Warszawiankę”, ale obszarnicze „Slo 
wo“ wileńskie wszystkie swoje sy mpatje. it 
iw przyszłości może i część kapitałów, rzu- 
ca pod stopy zwycięzców majowych. 

Żądają za to drobnostki: przekreślenia 
reformy rolnej i zmiany ordynacji wybor- 
czej. 

Po obszarnikach przyszła kolej na prze- 
mysłowców i fabrykantów. Zaczęło: się od 
oficjalnych zapewnień, że rząd nie będzie 
robił eksperymentów w dziedzinie spiolecz- 
nej. 

Organy półoficjalne były bardziej jesz- 
cze łaskawe i hojne. 
tów zapewniano, że karitaliści mogą spać 
spokajnie. Nikt nie ruszy ich kies jeśli tyl- 
ko wielki przemysł zmieni orjentację 1 w 
stasunku do rządu będzie lojalny i bez- 
strGnny 

Rząd ogłosił, jako program swojej dzin- 
lalności potrzebę utrzymania równowagi 
spolecznej. Stermicy naszej nawy państwoww: ej 
powiększyli kolekcję złudzeń o jedną jesz” 
cze fikcję. że kapitał, w olbrzymim procen- 
cie cudzoziemiski będzie się odnosił do in- 
teresów państwa z równą życzliwością 1 bez- 
stronnościa_jak polskie masy chlopskie 1 ro- 
botniezc. i 
> Ula zawarcia przymierza pomiędzy sfe- 


Z Jeatru miejskiego. 
„Wniebowzięcie Hanusi‘, 


marzenie senne w 2 częściach G. Hauptamanna 


Misterjum to, będące apoteozą cichego 
cierpienia słabej, bezbronnej istoty, którą 
przygniata i zabija krzywda, zrodziło się 
w (duszy wielkiego poety z 
współczucia dla upośledzonych, i bieanych, 
jakie natchnęło go do napisania słynnej 
sztuki proletarjackiej, »Tkaczów“. Tam mna- 
lizm problemów społecznych, gdzie krwawy 
ból cziowieczy bierze się za "bary z prze- 
mocą zła, tutaj mistyczne zachwycenie, an- 
reolą chwaly opromieniające biedną główkę 
skrzywdzoną. Niedobry był ten świat dla 
Hanusi, okrutnie mozolna była krótka ście- 


żyna jej życia, wiodąca ją do przyrębli w 


stawie — więc iw: godzinie śmiertelnej duch 
matki daje jej kluczyki do nieba, więc anio- 
łowie ubierają w śliczne szaty, Kvięc jawi 
się Zbawiciel, aby pobłogosławić jej męczeń- 
stwo i powieść na błyszczące wieczną zo- 
rzą ogrody raju, przeznaczone dla wszyst- 
kich, co cierpieli przesladowianie na tej smu- 
tnej, "złej ziemi. Wniebowzięta jesi duszyczką 

małej łachmanierki, głodzonej i bitej przez 
ojca, uniesiona jest na rękach aniołów od 
pożera jącego ognia krzywdy, od zmory ży- 
cia, aby dane było swiadectwo ostatecznemu 
trjumfowi cierpienia nad ślepą, szaloną po- 
tega gwałt. 

I tak uwielbiona być musi i zatrjumafo- 
wać musi każda ofiara, choćby stokrotnie 
była bezsilna i srokrotnie wydawała się bez- 
plodna. Jest głębia — czy nią będzie niebo 
mistyczne, czy w nieogarnioną przyszłość 


rozrastająca sie dusza ludzkości — w którą] tylkc szablonowo płytki 


Wśród kompliemen-! 


tego samego | 


rami gospodarczemi i rządem zwołano do 
Warszawy naradę gospodarczą. Dla uniknię- 
cia dysonansów w manifestowyaniu zgodno- 
ści poglądów nie proszono do współudziału 
ani przedsiaąwicieli związków. zawodowych 
ani kooperatyw. 

To wykluczenie repreżentantów intere- 
sów szerokich mas robotników i konsumen 
tów jest tembardziej charakterystyczne, że 
pr zcdmiotem obrad miało być zagadnienie 
arożyzny. względnie sprawa obniżenia kosz- 
tów pradukcji. 

Rej wodzili na tej Radzie gospodarczej 
przedstawiciele Lewiatana p. Andrzej Wierz- 
bickiu. Stecki, ,Żółtowski (obszarnicy ), poseł 
Wiślicki (kupiectwo żydowskie) i inni. Pan, 
Wierzbicki. wypowiadający się pośrednio za! 
infacją stwierdził, że w Polsce drożyzny 


niema OCE A e a WARS dro- 
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żyźniaņnego w artykułach produktów rol- 
nych ponad wskaźnik w artykułach prze- 
myslowych. Nie podobał mu sie projekt an- 
kiety o kosztach produkcji. Zastrzegał się 
wiec stanowczo przeciwko równemu przed- 
stawicielstwu robotników! i pracodawców w 
komisji ankietowej i protestował przeciwko 
ewcntnalnej jawnosci posiedzeń komisyj- 
nych. Przy tych objekcjach wypowiedział 
nie dwuznacznie, że ma pelne zaufanie do 
poczynań rządu. 

Senator Stecki bronił — rzecz prosta rol 
nictwa — a drożyznę przypisywał znów. prze 
niystcwi i handlowi. Dla przypodobania się 
zapewne koledze Wiślickiemu twierdził, że 
przyczyn drożyzny szukać należy w rytual- 
nym uboju mięsa. 

Przy takiej zbieżności „kiki wań 
uchwai żadnych nie podjęto. Nie były one 
zresztą objęte programem tej narady. Cho- 
dziło raczej o efekty na zewnątrz, o stwier- 
dzenie że zgoda pomiędzy p. Wier zbickim a 
min. skarbu Lzechowiczem nie jest wyklu- 
czona. Z chwilą kiedy dyrektor Lewiatana 
oświadczal zaufanie do rządowej polityki go- 
spodnrczej. cel został osiągnięty. 


Szkoda tylko, że te „sukcesy“ rządu po- 
ciągają za sobą także duże str aty. W miarę 
bowiem jak rosnie zaulanie Lewiatana, ma- 
leje wiar a w celowiość posunięć taktycznych 
rządu, któregonajwiększym wałorem była 
oparcie w masach ludowydh. 


Wieikie zwycięstwo ang. partii robotniczej 


przy wyborach d 


LONDYN, 4. 11. W poniedziałek odbyły się w 
Anglji wybory do raa gminnych w przeszło 300 mia- 
stach z wyjątkiem Londynu. Rezultat przyniósł 
wielkie zwycięstwo partji robotniczej. Ostateczny wy- 
nik nje jest jeszcze wiadomy, ale według dotych- 
czasowych njekoimpietnych obliczeń partja robotnicza 
zdobyła 185 mandatów, a straciła 35, czysty zatem jej 
zysk wynosi 150 mandatów. z 


Wszystkie inne partje poniosły ciężkie straty. 
Jak dotychczas wiadomo, konserwatyści stracili już 
68 miejsc, liberali 48, inne grupy 25. W Leeds i 


„amr W m, 


jak ziarno sokami ciężarne spada każ- 
da kropli krwi cierpienia, aby rodzić o- 
woce, I kiedyś, kiedyś, — wierzymy tv to 
niezjomnie — ich rozkosznym smakiem, jak 
zlocistem winem z amfor rajskich upoł się 
Świat... 

Sztuka Hauptmanna w swym pomyśle i 
przeprowadzeniu wydaje nam się jak echo 
dalekich lat. Ale każde echo dalekie budzi 
w nas słoneczne senne wspomnieńia, mięk- 
kim, jedwabistym welonem — mgłą tęskno- 
ty rozciąga się po wystygłych ugorach serc 
I dlatego z rozrzewniającem wzruszeniem 
przeżywamy niebiańskie wizje Hanusi; ta 
drżące w lęku i zachwycie ptaszyna ‘wydaje 
się nam kochaną siostrzyczką, z którą kie- 
dyś. w kraju dzieciństwa mieliśmy «wspól- 
ny świat pniarzeń, ckstaz i wiar. Nie było 
przecież inaczej: uśmiech radosnego nieba, 


ząludnionego przez aniołów i świętych, 1 
rozbrzmiewającego ich chórami, prześlnie- 


wał maszc sny naiwne, najcudowniejsze na- 
sze sny. 

I nie będzie dla nas obce i niezrozu- 
miale „Wniębowzięcie Hanusi“, jeśli odej- 
dziemy na chwil kilka tak ďaleko od siebie, 
bysmy mogli wraz z nią czuć i wraz z nią 
kochać... Nie będzie nas raziła romantyczna 
fantastyczność scenerji, skoro odnaleziemyj 
w sobie maleńkie, cichutkie serce, podobne 
do serca anielskiej dziewczynki. 

Wznowienie po latach tego utworu 
Hauptmanna bylo miłem intermezzo w sze- 
regu aktualno-realistycznych i banalnie re- 
alnych sztuk i sztuczek. Słodka zjawa Ha- 
nust nic nadaje się, coprawda, do ekranu 
dzisiejszego Życia, ale sądzę, że są wśród 
nas tacy. dla których rzeczywistość dzisiej- 
sza mic jest jedyną i istotną rzeczywistością. 
umysł odrzuci 


o Rad gminnych. 


IRE dwóch wielkich miastach przemysłowych, par- 
tja robotnicza uzyskała większośc. 


„Daily Herald“ oświadcza, że ten sukces prze- 
wyższył najśmielsze oczekiwania, Jest on odpowiedzią 
ludności ua nieudolność rządu, okazaną wobec kon- 
fliktu w górnictwie i decydującą klęską konserwaty- 
stów, którzy za to podzjiękowac muszą prezydentowi 
ministrów. Podnosi się fala, która przy najbliższych 
wyborach do parlamentu zmiecie konserwatystów z wi- 
downi. 


przejawy pewnych torm estetycznych i wzru 
szeniowych dlatego, że nie są one już w 
modzie. 

Nie zawiodła na ogół inscenizacja utwo- 
ru. nie wyczuwało się bowiem ani rażących 
nierówności, ani fałszywych pociągnięć. 
Brutalny nalizm życia w przytułku nie kłó- 
cił się z mistyczną atmosferą Śmierci, ota- 
czającą Hamusię. (Były małe wyjątki: zbyt 
jaskrawa gra pp. Czakiego i Hryniewiczów- 
hy;. I to jest zasadniczym walorem przedsta- 
wienia i na tem dopiero tle, pełnem ponu- 
rego półmroku mógł uwydatnić się smutny 
wazięk bohaterki i no nedzających ją 
widm. aby spłynąć w harmonję uroczystego 
nastroju. Zepsuł go chwilowo zanadto rea- 
listycznie kanciasty p. Guttner w roli mu- 
rarza Matterna, który powinien zmatować 
grę. aby Kreacja jego budziła przygnębie- 
nie a nie obrzydzenie. 

Za to tylko wyrazy najpochlebniejszego 
uznania należą się p. Lewickiej. Jest to 
szczery talent, obdarzony wnikliwą ieli. 
gencją. co skonstatowaliśmy już po pierw- 
szym je] występie. Młoda artystka tchnęła 
tyle rcztkliwiającej słodyczy, tyle bolesnego 
miękkiego wdzięku bezobronności w Słwą 
Hanusic. że dzieweczka była zupełnie po- 
dobna do slicznego, przedwcześnie złama- 
nego kwiatka. Fascynowały jej senne ru- 
chy, jej lęk i jej zachwyt... 

Tonu inisterjum nie zmącił ani p. Dobro- 
wolski ani pp. Michnowska i Knwiatkiewi- 
czowa Gra ich wpadała poważnymi, głę- 
bokimi akordami w niesamowicie smętną 
grozę śmiertelnych godzin. Dziwaczną w 
groteskowo - tragicznym kontraście z oto- 
czeniem postać dobrze oddal p. Zabielski. 


Artur Ćwikowski. 
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_ „DZIENNIE LUDOWY“ 


Prawe i lewe skrzydźie. 


Rojenia © wielkich przemianach politycznych. 


Sprawa „ceremonjału”. jaki ma obowiązy-| 
wąć podczas otwarcia sesji sejmowej, dopro- | 
wadziła do zwłoki w obradach sejmu 1 tak 
zaabsorbowała opm ję publiczną, że na chwi- 
lẹ zapomniano o kwestjąch grubo ważniej-3 
szych. które moga doprowadzić do wielkich | 


przesunięć w układzie sił politycznych na- 
szego kraju i wielkich przemian spolecz- | 
nych. 
Mamy na myśli zjazd nieświeski, który 
emdiecję o rozpacz przyprawia, drugim po- 
zwala roić sny... o ponownej potędze. 
Magnaterja mianowicie lansuje via Lon- 
dyn wiadomości, o olbrzymiej pożyczce dla 
Polski pod zastaw dóbr obszarników — o- 
czywiście za cenę zaniechania reformy rol- 
nej. a organ krakowski obszurników „Czas“ 
norując szereg rellekcji na temat zjazdu 
nieświeskiego „łochodzi do wniosku, że roz- 
mowy w Nieświeżu mogłyby się dla ziemian 
zakończyć szczęśliwie pod warunkiem, że 
spełnia oni dwa obowiązki na nich ciążące. 

„Pierwszy to porozumienie się z pań- 
stweni w sprawie wykonania reformy rol- 
nej, tak aby przeprowadzoną ona zostala 
dla dobra powszechnego wszystkich i aby 
stala się uporządkowaniem chaosu agrar-| 
rego w Polsce z jednoczesnem wysunięciem | 
rolnictwa jako gospodarczej racji stanu na- 
szego państwa. 

Drugim obowiązkiem, który ziemianie 
podjąć — i spełnić — muszą to nasłanićj 
odpowiedniej wawtości i impulsu naszemu 
życiu samorządowemu i prowincjonalnemiu. 
Stanowią oni elitę wiejską, ośrodki kultural- 
nego i gospodarczego postępu oraz znaczną 
jeszcze wartość moralną i etyczną. Dzie- 
dzina pracy w samorządach i całokształcie 
potrzeb życia prowincjonalnego na wsi jest 
niecgraniczonym wprost terenem, na któ- 
rym nieocenione usługi państwu oddać mogą 
i stać się tam w całem tego słowa znaczeniu 
niezastąpionymi '. kj 
„Czas wyraża przytem przekonanie, że 
zjazd nieświeski jest tylko fragmeniem w 
akcji marsz. Piłsudskiego, dąży on bowiem 
zdaniem. tego pisma do rozbicia istniejących | 


stronnictw i do stworzenia u nas dwóch? 
wielkich obozów, ldwicowego i  prawico- 
wego. 


„Zjazd w Nieświeżu — czytamy. — jest 
drobnym fragmencikiem w tej akcji i głów- 
nie może psychologicznem posunięciem. — 
Bezsprzecznie godzi, on w dotychczasową 
wyłączność wpływów endeckich na ziemiań- 
stwo rdzennej Polski. hnaginację ziemian z 
nad Gopła i Wisły silnie musi uderzyć fakt. 
tak przyjacielskiego obcowania szeregu wy- 
bitnych właścicicii ziemskich z „Piłsudskim 
w murach zamku Radziwiłło.wskiego. Stąd 
też wsciekłe miotanie się prasy endeckiej, 
która widzi, jak rzesze ziemiańskie pomalu, 
lecz stale z pod jej wpływów się usuwają... 
Bezsprzecznie zjazd w: Nieświeżu grzyspie- 
szy formowanie. się skrzydła prawicowego — 
absolutnej dziś konieczności wobec jasno 
już rysującej się postaci ugrupowania lewi- 
'cowiego, wyrastającego pod auspicjami związ 
ku Naprawy Rzęltej”(?). : 

Bedzie tedy stworzony wielki obóz za- 
chowawczy, do którego jak zaznacza „Czas' 
nie sami tylko ziemianie należeć będą. 

„Obóz zachowawczy — pisze „Czas me 
doróść do zadania, aby stać się jednem z 
dwóch skrzydeł, któremi szybować ma orzeł 
polski. W tem skrzydle odegrać mogą zie- 
mianie jeno rolę... peku piór“. 


Rola „peku piór szlacheckich w prawem! 


skrzydłe orła” została jasno określona: 

Agrarjusze muszą rozszerzyć swą sferę 
wplywów ma wieś, co im przyjdzie tem, la- 
twiej, jeżeli reforma rolna przeprowadzenia 
wogóle się nie doczeka. 

Czy obóz tak zwany lewicowy, nieskon- 
solidowany, owszem rozpierzchły, rozbity na 
szereg stronnictw chłopskich zgodzi się na 
te skrzydla opiekuńcze magnaterji, do jakich 
ona całą silą swych wpływów dąży ? 

Stronnictwa chłopskie muszą się ęołą- 
czyć w swoim |własnym interesie, aby roz- 
wiać te marzenia szlacheckich głów. 


Nakoniec skromna uwaga: „Czas“ ma 
wygórowane wyobrażenie o sile „związku 
naprawy Rzęltej”. Szum i krzyk nie oznacza 
jeszcze programu, w imię którego grupo- 
wały by się pod jednym sztandarem szeregi 
demokracji.” 


Pełne zwycięstwo Pawia Boncour. 


PARYŻ, 4. listopada. Podczas obrad Ra-| 
dy partyjnej socjalistów francuskich wy- 
płynęła na porządek dzienny sprawa owi 
Pawla Boncoura, który jako socjałista za- 
stępuje burżuazyjny rząd francuski w Lii-| 
dze Narodów. Tow. Boncour, broniąc się 
osobiscie, wyjaśniał swoje stanowisko od- | 
nośnie do kwestji rozbrojenia oraz do miejsc 
w Radzie Ligi. Poza tem wspomniał również 
o swych mowach podczas pobytu wl Polsce, 
które w niektórych kołach partji wytwloła- 
ly niezadowolenie. Boncour oświadczył, że 
gdyby jeszcze raz wrócił do Polski, | 

WYGŁOSIŁBY PRAWDOPODOBNIE 

TAKIE SAME PRZEMÓWIENIA, 
gdyż wychodzi z założenia, że interesy na- 


rodu nie mogą być w sprzeczności z inte- 
resami socjalizmu. Francja nie uprawia 


polityki imperjalistycznej. Jego mandat w| 


Genewie należy traktować taksamo jak jak 
mandat Vandervelde'a, Breitscheida i Un- 
dena. 

Przeciw temu przemawiał generalny se- 
kreturz partji, Pawel Faure. 

Wniosek skrajnej lewicy za odwołaniem 
Boncoura z Ligi otrzymał gylko 104 gło- 
sy, przyjęto natomiast 2.945 głosami (przy 
191 wstrzymujących się od głosowania) 
wniosek Bracke - Auriola, wyważający Bon- 
courowi zaufanie, domagający się jednak, 
aby stale informował partję o wej działal- 
ności w Lidze Narodów. 


num COWON OTEANEJET OR PORSEEWZ ZO Z DA Ta RO a YA CZE 1 W CAOPOEOASERÓ RE O 


Upadek dyktatora rosyjskiego. 


Przez sześć prawie lat błyskotliwy demagog, 
Grisza Zinowiew, był uważany za głowę komunisty- 
xznej mjędzynarodówki, a rozgłos jego nazwiska zagra- 
nicą przewyższał prawie sławę Lenina. Stał się nie-i 
jako symbolen: rewolucyjnego rozmachu, niszczącej 
wojny domowej, straszącem widmem kolmunistyczne- 
igo przewrotu, który rzekomo wszędzie groził. 

Jest wielu, którym problem rosyjski przedsta- 
wia się całkiem pojedynczo. W przekonaniu zagra- 
nicznych kapitalistów, robiących interesa w Rosji, Zi- 
nowiew — to komjntern, niepokój, eksperyment, re- 
wolucja, niepewność i ryzyko; Stalin — to spo- 


kój, bezpieczeństwo, uporządkowane stosunki handło- 


we, rozumna praca rozbudowy. Zinowiew — to po- 
żerający płomień rewolucyjny, Stalin to zrów- 
nowliażony rozum i solidna podstawa dla interesów. 

W tym chórze głosów: słyszy się także głosy ro- 
syjskiej burżuazji Nep-owej, komunistycznych człon- 
ków partyjnych, którzy po latach heroicznej walki 
nie odczuwają już tęsknoty za epoką bohaterstwa. 

Zwolennicy Zinowiewa często mówili o „thermi- 
dorze" swej rewolucji. Nietylko napomykaji, ale 
wprost wyraźnie oświadczali, że polityka Stalina jest 
polityką „zdrady rewolucji“. W deklaracji ostatniej 


podnieśli z naciskiem, że poddając się, nie odwołują 
nic ze swych poglądów, że przez uznanie organi- 
zacyjnej przewagi Stalina, pragną uctronić się jedynie 
od popadnięcia w stan nielegalny, co tpogrążyłoby 
ich w politycznej niemocy. 

Jakiekolwiek fazy przechodzić będzie jeszcze ko- 
munizm rosyjski, pewne jest, że Zinowiew nigdy nie 
Stanie się ośrodkiem, około którego skupiałyty się 
nowe ugrupowania si} partyjnych. Trudno wyobrazić 
sobie, aby tea krzykliwy demagog, ongiś tylko wła- 
ściwie cien Lenina, móał słać się kierującym czynni- 
kiem twórczej pracy. 

Niema już w Rosji Romanowów i Rasputinów, dla 
której był potrzebny bicz, Kkarzący grzechy caratu i 
burżuazji. Obecnie chłop jest panem ziemi rosyjskiej 
i ten chłop nie chce przewrotu. W przyszłymi roz- 
woju Rosji njema miejsca dla* Ziaowiewów. I pewne 
jest, że więzy, nałożone na kraj przez dyktarusę partji 
komunistycznej, zostaną zerwane. Demagogja Zinowie- 
wa może pośrednio przyczyniła się do przyspiesze- 
nia rozwoju demokratycznych form życia publiczne- 
go, ale wolność osiągnie lud rosyjski bez niego i 
niemu. : 

BRE IEEE rom . ci 


w wielkim wyborze 
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Ważne postanowienia 
o prawie prywatnenmi. 


W Dziennjku ustaw zostały ogłoszone postano- 
wienia ustawy o prawie prywatnem, które niezawo- 
dnie zainteresują niejednego z czytelników. * 

Między in, ustawa orzeka, że obywatele Rzplitej 
nie są związani jak to było dotychczas z prawem 
tej dzielnicy państwa, do której byli przynajeżni w 
chwili wybuchu wojny, lecz podlegają oni prawu 
miejsca swego stałego miejsca pobytu, o ile w mtj- 
scu tem inieszkają już rok jeden, lub też w razie zmia-* 
üy miejsca swego stałego pobytu, po jednym roku 
zamyeszkania w nowem miejscu. 

Dalej uregulowanz zostały ważne kwestje z dzie- 
dziny prawa małżeńskiego, sporne dotychczas w zwią- 
zku z pięciu obowiązującemi na terenie państwa usta- 
wodawstwami cywilnemi. 

Forma zawarcia małżeństwa (śluby kościelne czy 


cywilne) podlega prawu miejsca zawarcia związku 
małżeńskiego, a więc śluby kościelne — w b. za- 
borze rosyjskim, śluby kościelne lub cywine — w 


b. zaborze pruskim i austrjackim, bez względu na po- 
chodzenie inałżonków z tego lub innego zaboru. Je- 
dnak małżeństwo jest ważne, o tyle, o ile zostało za- 
wdtte według formy przepisanej dla (prawa, któremu 
jnałżonkowie podlegają osobiście, czyli n. p. mał- 
źżeństwo cywilne, zawarte przez stałych mieszkańców 
Małopo!ski, jest ważne, na terenje całego państwa, 
a wjięq i w b. zaborze rosyjskim, zaś stali mieszka:icy 
b. zab. rosyjskiego muszą zawrzeć zawsze ślub, koś- 
cielny. Tak samo dla rozwodu właściwe jest prawo, 
któremu małżonkowie osobiście podlegają w czasie 
żądania rozwodu, jednak n. p. mieszkańcy b. zab. 
pruskiego, nje mogą uzyskac rozwodu w b. zab. ro- 
syjskim, zaś mieszkańcy b. zab. rosyjskiego będą mo- 
gli uzyskać rozwód w b. zab. pruskim tylko o tyle, 
o jle mieszkają w tym zaborze (pruskim) na stałe przy- 
najmniej rok jeden. 

Rozwody obywateli polskich orzeczone zagranicą 
wtedy tylko ulegają uznaniu naszego państwa, o ile 
władze obcego państwa zastosowały przy udzieleniu 
rozwodu prawo polskie. 

W mstawje tej widzimy olbrzymi wpływ kleru ka- 
tolickiego, który przez swych przedstawicieli w Sej- 
mie ustalił, przynajmniej do czasu wprowadzenia no- 
wego, ogólne polskiego prawa o małżeństwie, prze- 
wagę ustaw opartych na prawie kościelnem przed 
ustawami wyzwolonemi z wpływu prawa kanonicznego. 
EEEE "NPA" E 3 (AGYJONKOWWWC | 

ZMIANY NA PLACÓWKACH ZAGRĄNICZNYCH. 


WARSZAWA, 4. 11. (AW). Według informacji 
z kół rządowycli mają nastąpić wkrótce pewne zmiany. 
wi obsadzie placówek zagranicznych. Aktualne są na- 
dal kandydatury p. Tarnowskiego na posła w Wæ 
szyngtonje, p. Sapiehy na posła w Berlinie i p. Ra- 
dziwiłła na posła w Bukareszcie, 


„DZIENNIK LUDOWY“ _ 


Wielkie oczekiwane arcydzieła 
«UNITED ARTISTS» 


DROGUISTÓW MAŁOP. WSCHOD. 
odbędzie się 

dnia 7 listopada w niedzielę o godzi- 

nie iC-tej rano w sali IZBY HANDLOWEJ 

I PRZEMYSŁOWEJ. © łaskawy współ- 


udziai Wielm. Panów Posłów i Dzien- 


wytwórni 


nikarzy uprasza 


Ko MITET: 


żenia miejskiej piekarni, która 
chleb dla ogółu ludnosci po znacznie niż- 
szej cenie niz inni piekarze. Wielkie za- 
slugi w tej sprawie położył tow. Bobrow- 
ski. b. wiceprezydent miasta. 

Klub radnych P. P. S. we Lwowie przed 
kilku laty usilnie domagał się aby magi- 
strat zakupił mechaniczną fabrykę pieczy- 
wa „Merkury”, którą można było nabyć 
wówczas na dogodnych warunkach. Wick- 
szość Rady miejskiej przegłosowała jednak 
wniosek radnych socjalistycznych 1 pozo- 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 5 października 


DO DZISIEJSZEGO NUMERU załączamy dodatek 
powieściowy pr. 51. 


„Kcólowa Przedmieścia" na scenie Stow. „Gwiaz- 
da“, Teatr ludowy im. je N. Kamińskiego we Lwowie, 
odegra ania 7. lisiopada 1926 w sali Stow. „Gwiazda“ 
wodewil w 5 akiach ze śpiewami i tańcami K. Krum- 
łowskiego „Królowa Przedmieścia”. Początek o godz. 
7 wieczór. 

Z SALI KONCERTOWEJ. Wielcą senzacją biz- 
żącego sezonu będzje koncert z dnia 9. listopada, 
w którym wystąpi poraz pierwszy we Lwowie [I-szy 
baryton liryczny opery „La Scala“ w Medjojaniż — 
Umberto Urbano. Artysia ten należy obecnie do tycn 
nielicznych wielkich śpiewaków, którzy reprezentują 
włoską kulturę muzyczną i szkołę „Bel Canta“. Oj- 
czyzaa jego widzi w nim godnego następcę mistrzów 
tej miary, jak Mateo Battistini i Titta Ruffo. Młody 
artysta należy do najpiękniejszych włoskich postaci 
estradowych, osiągnął już sławę równą największym 
śpiewakom współczesaum. Koncert śpiewaka we Lwo- 
wie należeć będzie niewątpliwie do najpiękniejszych 
audycji tegorocznego sezonu. 

ZBRZĄD ZWIĄZKU ARTYSTÓW Scen Polskich 
Gniazdo Lwów komunikuje: Wobec coraz częściej po- 
swiarzających się w miastach prowincjonalnych nad- 
użyć i podszywania się pod firmę aktorów różnych 
jednostek i poszczególnych zespołów nic wspólnego 
z aktorstwem nie mających, Zarząd Związku Artystów 
Scen Poiskicll Gniazdo Lwów zawiadamia i apeluje 
do kompetentnych władz, by pozwolenia na urządzenia 
przedstawień teatralnych w poszczególnych miastach, 
wydawane były tylko osobom mającym prócz koncesji 


rządowej również zawartą konwencję z Zarządem 

takie zespoły Z. A. S. P. moralnie odpowiada. 

nada! od godz. 10 rano do 3 popol. Kierownictwo po 
f 
U 


nem: 


stało po staremu, czyli ogół ludności zda- 
ny je na pó ai O i t ak 


W ub. srodę przedpołudniem została za- 
mordowana cięciem siekiery w głowę 50 
letnia Katarzyna Stańkowa, żona dorożka- 
rza. zam. we własnym domku w Lewandów- 
ce przy ul. Lubelskiej. Zbrodniarz zabrał 
cztery ubrania synów NT tro- 
chę bielizny, trzewiki, walizę z drobiazga- 
mi. 70 zl. w gotówce, koc, oraz osobiste 
dokumenty Bronislawa Stańki. 

Poszlakı wskazują, iż zbrodni w, 
niejaki Adam Gerda, były marynarz, kolega 
syna Supadio] Bronisława. 


INKASUJĄ SKŁADKI NA WŁASNY RACHUNEK. 


pieczeń, przy ul, Wronowskich, doniósł policji, że nie- 
jaki Antoni Raiński, były inkasent tego towarzystwa, 
w dalszym ciągu inkasuje wkładki, przyczem pobrał 
pieniądze w gminach powiatu sokalskiego: Nowy Dwór 
Sielec, Prusinów i Truszków na łączną sumę 2.000 zł. 
Podobnie postępuje również b. inkasent Marjan Po- 
szyński. Policja zarządziła poszukiwania za osżustami. 

PLAGIATORZY PATA I PATĄCHONĄ BANDY- 
TAMI. Jakiś wysoki i cienki drągal, ubrany po woj- 
skowemu, uzbrojony w karabinu z nasadzonym-bagne- 
tem, wraz z jakimś krótkim grubym cywilejm, uzbro- 
jonym 'w bagnet, obaj wielce przypominający Patą 
i Patachona z kreacji filmowych, produkowali onegdaj 
w nocy bandyckie bistorje na gościńce pomiędzy wsia- 
mi Jaryną a Grabnjkiem, Napad ten miał również 
wiele zacięcia kinowego, albowiem kompani ci potra- 
fili zatrzymać 11 wozów zapełnionych kupcami z Nie- 
mjrowa, Jaworowa, ze Szkła, wśród których znajdo- 
wała się N. Brunerówna, która w tym wypadku zmu- 
szona była odegrać rolę podobną jak wiele innych 
gwiazd filmowych. Scena ta w tem się jednak różniła 
od filmowych, iż była zbyt realistycznie odegrana. 
Opryszki zabrali bowiem 800 zł. napadniętym, poczem 
zbiegli gdzie pieprz rośnie. 

Z CIĘŻKIEJ DOLI MATEK I NIEMOWLĄT. Nie- 
znana matka podrzuciła kilkudniowe niemowlę płci 
męskiej przed bramą Zakładu sierót przy ul. Kadeckiej. 
Policja oddała podrzutka do tego zakładu, zæ matką 
zaś wszczęto poszukiwania. 

Helena Kabza, służąca, zam. przy ul. Trauguta, 
została aresztowana za podrzucenjie swego półtora 
tocznego syna w realności przy ul. Podzamcze 7. 


Związku Artystów Scen Poiskich -— gdyż tylko za 
PIERWSZA LWOWSKA PRZYCHODNIA I PORA- 
DNIĄ PRZECIWGRUŻLICZA, ul. Lindego 5, otwarta 
powrocje z zagranicy objął ponownie lekarz naczelny 
Tow. Walki z Grużźlicą, Dr. Lesław Węgrzynowski. 
DOLARY płacono wczoraj w 


zł. 


wolnym obrocie 
9 

ARESZTOWANIE PODPALACZA. 19-letni Fran- 
ciszek Pomerskach, zam. przy ul. Podzamcze, został 
aresztowany za podpalenje dachu nad pracownią W. 
Kugla przy ul. Żółkjiewskiej 65. Pomersbach dokonał 
zbrodni z zemsty, iż wymówiono mu pracę w tej wy- 
twórni 'pierników. 

STRZAŁ REWOLWEROWY usłyszano wczoraj 
wieczorem w ul. Szpitalnej. Pomimo skrzętnych po- 
szukiwań nje zdołała policja odszukać „wiwatowca*", 
ani też ustalic przyczyny oddania strzału. 

OKRADZENIE KAS LOMBARDU. Onegdaj wła- 
mali się złodzieje do kas Zakładu zastawniczego w 
Częstochowie, przyczem skradli znaczną ilość zasta- 
wionej biżuterji. 

KRADZIEŻE. Nieznani osobnicy dostali się na: 
tach realności Sary Pikelesowej przy u|. Szkarpowej 1 
skąd skradli większą ilość bjachy cynkowej, wartości 
300 zł. 

Z mieszkania Aurelji Urszyńskiej przy ul. Kor- 
deckiego, skradziono garderobę, wartości 130 zł. na 
szkodę Edwarda Sobla. 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Posterunkowy Czech 
natknął się wczoraj w nocy w ul. Zielonej na leżącą 
w stanje nieprzytomnym 20-letnią służącą Eudoksję 
H., która zairuła się nieznaną trucizną. Pogotowie rat. 
odstawiło ją do szpitala. 

20-letni Roman W., zam. przy ul. Kętrzyńskiego, 
wczoraj w nocy strzelił do siebie dwukrotnie z rewol- 
weru, chcąc pozbawić się życia. Oba strzały jednak 
chybiły. Powodem zamachu na życie jest rozstrój ner- 
wowy. Powiadomiona o tem policja skonfiskowała re- 
wolwer desperatowi. 


NA FUNDUSZ PRASOWY złożył tow. S. D. 10 
zł., zamiast nieprzyjętej zarłaty za robotę przez p. G. 
Dalsze datki na ten cel przyjmuje Administracja „Dzien- 
nika Ludowego", Sykstuska 21. 
(BEE RRWWRRC | ERO ORO JS EW 


Komunikaty. 

> KÓŁKO ZABAWOWE DRUKARZY LWOW- 
SKICH odegra w niedzjelę, 7. listopada w saji własnej, 
Piekarska 18, wodewil C. Danielewskiego w 6 od- 
słonach p. t.: „Lwów w obrazach". Muzyka w oprac. 
M. Kinalskiego. Początek o godz. 7 wieczór. 


2 RUDOLFEM VALENTINO «ino 


W Krakowie klub radnych P. P. S. zdo- | 
lat przeprowadzić uchwałę 'w sprawie zało- Wspominamy jeumak o tem obecnie, albo- 
wypieka| wiem 
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CZARNY ORZEŁ 


podług senzacyjnej powieści Aleksandra Puszkina 
już wkrótce na ekranie 


teatru „APOLLO“ 


Mądry endek po szkodzie... 


Sprawa ta jest dość znana we Lwowie. 


„Słowo Polskie“, pomieściło onegdaj 
notatke w której biada nad niedołęstwem 
wagistratu lwowskiego. który dał się ubiedz 
magjstratowi Krakowa, gdzie tak xvielką ko- 
rzyść odnosi ogół ludności z miejskiej pie- 
ka. qy 

Madry endek po szkodzie... należy obec- 
nie zacytować, aibowiem radnj miejscy z pod 
znaku N. D. i „Słowa Polskiego“ pr pegło” 
sowali ongis wniosek radnych 'socjalistysz 
nych, domagających się założenia miejskiej 
kip której brak odczuwają obecnie 

ównież i czytelnicy tego dziennika. 


Morderstwo rabunkowe na Lewandówce. 


Bywał on częstym gosciem u Stańkójw. 
Zbrodnia została dokonana siekierą, która 
leżała na półce w wozolwni. Morderca za- 
brad ją i udał się do mieszkania, gdzie do- 
kona} zabójstwa, a następnie rabunku. 

Wczoraj jawiła się na miejscu komisja 
sądowo - lekarska celem przeprowadzenia 
dochodzeń. 

Zbrodniarz dotychczas nie został aresz- 
towauny. co należy położyć na karb niedo- 
af lęstwa Urzędu Ro policji. 


x STARANIEM UNIWERSYTETU LUDOWEGO 


Zygmunt Wolak, sekretarz filji Pojskiej Dyrekcji Ubez-IIM. ADAMA MICKIEWICZA we Lwowie, odbędzie 


się w piątek, 5. bm., o godz. 19-tej w lokalu przy ul. 
Ormjańskiej 2, II. p. odczyt p. asystenta Politechniki 
Ł. Dorosza p. t.: „O radjotechnice i jej znaczeniu 
w życiu współczesnem*. Wstęp wolny. 


x Z POLSKIEGO TOW. EKONOMICZNEGO, — 
W sobotę, dnia 6. bm. o godz. 6-tej wieczorem w sali 
Giełdy (gmach Izby hanalowej), odbędzie się wieczór 
dyskusyjny, który zagai Dr. Leon Jekeles na temat: 
„Manifest finansistów“, Goście mile widziani. 


mmm 


Z sali sądowej. 
RABUSIE PRZED SĄDEM PRZYSIĘGŁYCH. 


Bracia Mikołaj i liko Berkowie oraz Piotr Ma- 
terna wybrali się nocą na 6. lipca br. do Magierowa 
i tu wdarli się do mieszkania N. Tyńciowej, żony bu- 
downiczego, od której pod grożbą zamordowania zra- 
bowali gotówką 555 zł. Szajka ta pozatem dokonała 
kradzjeży na szkodę ks. Reszytyły, gospodarza S. Ko- 
szułaba i innych. 

Wczoraj po przeprowadzonej rozprawie sędzio- 
wie przysięgli potwierdzili winę oskarżonych, trybu- 
nał zaś zasądzjł Berków po ő i pół, zaś Maternę na 
3 lata ciężkiego więzienia. 


KARA ZA FAŁSZYWE ZEZNANIĄ W SĄDŻIE. 


Marja Pospoljitowa, zam. w Zamarstynowie, dnie 
17. lutego w sądzie cywilnym jako świadek zeznała 
po zaprzysiężeniu, iż mieszkanie, które obecnie zaj-* 
muje, składające się z dwóch pokoji i kuchni, wyna- 
jęła jeszcze przed 8-mju laty od śp. R. Adamowiczo- 
wej. 

Leonja Strzelecka, córka zmarłej, udowodniła na- 
stępnie, iż Pospolitowa wynajęła przed laty mieszka- 
nie, składające się jednak tylko z jednego pokoju, a 
nie tak obszerne, jak to, które obecnie posiada. 

Wobec tego stanęła wczoraj Pospolilowa przed 
wyrokującym sędzią Łyczkowskim jako oskarżona o 
fałszywe zeznanja i została zasądzona “na 6 tygodni 
obostrzonego więzienia. 
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Wykrycie spisku 


przeciw dyktatorom Hiszpanii i Włoch. 
Ujęcie 400 anarchistów. 


których znaleziono, broń i amunicję. Dal- 
sze aresztowania w toku. Jednym z najnie- 
bczpieczniejszych zamachowców jest tero- 
rysta Macia. 


Masowe aresztowania na pograniczu franc. 


PARYŻ. 4. listopada. (A. W). Masowe 2- 
resztowania dokonane w niewielkiem mia- 
steczku francuskiem Perpignon wi gołudn. 
zachodniej Francji znajdującem się w po- 
bliżu granicy hiszpańskiej zaczynają się 
wyjaśniać. Aresztowania te pozoslają w 
związku ze spiskiem włoskich 1 hiszpań- 
skich anarchistów na istniejący obecnie re- 
gime w Hiszpanji. Spisek ten, jak widać 
Z rierwiastkowych dochodzeń zmierzał do 
wykorzystania ruchu  separatystycznego w 
Katalcnji i prowincję tę obrał sobie jako 
miejsce wybuchu rewolty. Dzięki przejęciu 
i odszyfrowaniu jednego z listów przez po- 
licję kryminalną w ciągu nocy, aresztowano 
w hctelach w Perpignon 400 przebranych 
za turystów hiszpańskich, włoskich i an- 
gielskich — anarchistów. Wszystkie pocią- 
gi odchodzące z Francji do Hiszpanji podle- 
gają kontroli. Kierownikiem organizacji za- 
machowej jest jeden z anarchistów Carol- 
lon, posiadający rozległe stosunki w Pary- 
żu. skąd, jak się zdaje byl subsydjowany. 

PARYŻ, 4. listopada. (A. W.). Według 
napływających tu wiadomości organizacja 
zanachowa wykryra w Perpignon posiada 
we Francji liczne rozgałęzienia. Podobnych 
aresztowań dokonano w Villa Franca, 
gdzie odstawiono do więzienia 17 ludzi, przy 


Ujęcie 90 sprzysiężonych. 


ze sprawą sprzysiężenia separatystów kata 
lońskich uwięziono tu 90 osób, m. in. syna 
przywódcy separatystów Macia, który uło- 
żył instrukcję dla spiskowców. Aresztoiwa- 
no również niejakiego Pormostę, który o- 
arzymał ostatnio telegram z Barcelony by 
wstrzymał dalszą wysyłkę pieniędzy do Hisz- 
panji, ponieważ spisek wykryto. Stwierdzo- 
no, że do spisku katalońskich separatystów 
należało wielu włoskich emigrantów, któ- 
rzy zawarii z Hiszpanami umowię celem 
wspólnego zaatakolyania obu dyktatur: hisz- 
pańskiej i włoskiej, oraz usunięcia Mussoli- 
niego. 28 Włochów aresztowano. Ze skon- 
fiskowanych do tej pory dokumentówi wy- 
nika. że na 4. b. m. naznaczony był wybuch 
powstania w Katfalonji. Powstańcy mięli 
obsadzić dworzec kolejowy i urząd telegra- 
ficzny. Na czele ich stał b. członek parla- 
mentu hiszpańskiego Macia, któremu uda- 
ło się umknąć. 


s.. 
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Przeglad prasy- 


«zwarty zamach na Mussoliniego. — „Agonja Sejmu“. — Monarchiści o marsz. 
Piłsudskim. 


Cos się psuje wi raju faszystowskim. Kil- 
kakrotne zamachy na Mussoliniego nie są 
jakimś < wybrykiem indywidualnym, Czy 
aktem jednostek, a uważać je należy jako 
wyraz nastrojów panujących wśród społe- 
„czeństwa włoskiego, które pod bulem dyk- 
tatury faszystowskiej nie może podnieść 
„głowy. 

W związku z czwartym już zamachem 
na Mussoliniego „Robotnik“ pisząc O sto- 
sunkach panujących we Włoszech i o: fa- 
szyźmie zauważa słusznie, że faszyzm: 

„Dziś jest to skamieniała w despotyzmie sekta, 
drżąca o swą władzę i dążąca wszelkiemi siłami do 
zapewnienia sobie datszego panowania. Świadczy o 
tem najdrastyczniej choćby mowy statut organiza- 
cyjny partji faszystowskiej, oparty na zasadach ści- 
słej hierarchji i centralizacji. „Duszą“ tego statutu 
jest przepis o przysiędze, którą musi złożyć każdy 
członek partji. Rota przysięgi brzmi: „Przysięgam 
słuchać bez sprzeciwu wszelkich rozkazów „Duce“ 
(księcja-Mussoliniego) i  wszystkiemi memi silam, 
a w razie potrzeby i krwią swoją, służyć dziełu 
faszyzmu", Rota ta (wzorowana na... masonach), 
stwarza państwo faszystowskie w państwie włos- 
kiem i jest wyzwaniem pod adresem konstytucji i 
praw państwowych. 

Ble kto w ten sposób musi konspirować się 
w państwie własnem, ten czuje śliski grunt pod 
nogami. Ten musi stosować bezprawie i gwałt, jako 
jedyną metodę rządzenia. Dyktatura faszystowska 


jah Gazeta Warsz. Por.“ twierdzi fałszywie 
-— na robotnikach, lecz tylko na sile zor- 
ganizowanych „czarnych koszul”. Wśród ro- 
botników włoskich Mussolini niema żad- 
nych zwolenników i oparcia. To też «vło- 
ska klasa pracująca zbyt dobrze odczuwa 
na własnej skórze niełaskę wśród mafji fa- 
szystowskiej. rządzącej terrorem jak czrez- 
wyczajka w Rosji. 
LJ 
„Warszawianka“ nazywa Mussoliniego 
„lwem ITtalji", a zamach na niego — „polo- 
waniem na lwa“. 
Ladny to lew, który podszyty jest tehó- 
rzem i ma sierść najzwyklejszego kundla... 
R 


„Epoka 


omawiając stosunek sejmu do 
rządu. pisze: : 


„Sejm jest w stanie agonji. Wiedzą o tem 
wszyscy. Cjerpi od zarania dni swoich na niedo- 
tozwój zmysłu państwowego i na atrofję instynk- 
tów twórczych. Agonja nje jest' jeszcze śmiercią. 
Sejm obecny może przetrwać i umrzeć we właści- 
wym terminie śmiercią naturalną. Ta agonia może 
jednakże być konstytucyjnie przecięta, celem rych- 
lejszego dopuszczenia do głosu ustawodawczego lu- 
dzi nowych, —- istotnych rzeczników teraźniejszych 
nastrojów i pragnień społeczeństwa. Są to jedynie 
Suepozycje. Jest natomiast pewnikiem, że w syste- 
macie sił i czynników, wpływających na bieg zda- 
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wchodzi w okres defensywy“. „, rzeń w życia wewnętrznem Polski, najtrwalszym, 
* najpewniejszym i najważniejszym jest stan rzeczy, 
Odmiennego zdania jest ślepa i bezmyśl-| który się streszcza w trzech słowach: Rząd Józefa 

na wielbicielka Mussoliniego — „Gazetaj Piłsudskiego". 


"Warszawska Poranna“: - 


„Il Duce — Wódz Italji nowoczesnej, który 
potrafił zakłęcjem Ojczyzny porwać najszersze masy, 
oprzec się przedewszystkiem na robotnikach, zda- 
wałoby się, najbardziej podatnych dla haseł między- 
narodowej walki klas, Mussojini wyrósł do rozinia- 
rów rajpotężniejszej bodaj postaci w dziejach naj- 
nowszych Europy". 

Co słowo to wierutne kłamslwło i 
fałsz. Caly świat zbyt dobrze wie, jakie «w 
rzeczywistości panują stosunki we Włoszech. 
"Władza Mussoliniego nie opiera się wcale, 


Organ monarchistów we Wilnie „Slowo“ 
pisze o roli marsz. Piłsudskiego w rządzie 
i zauważa: 

„Popularność marszałka — pisze ma- 
sach nietylko się nie wnniejsza, lecz rośnie. Wszel- 
kie objawy niezadowolenia z taktyki marszałka po- 
głębiają tylko nieporozumienia pomiędzy zastępca- 
mi tego ludu, a samym ludem oddalają pp. po- 
słów, pp. partyjników od nastrojów ulicy, fabryki, 
wsi”, 


w 
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PARYŻ, 4. listopada, (A. W.). W związku, 
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Marsz. Rataj i premier Piłsudski. 


WARSZAWA, 4. 11. (AW). Według opinji kół 
parlamentarnych stosunki pomiędzy marszałkiem Sejmu 
a premierem są wysoce naprężone. Pośrednictwo wi- 
cemarszałka Sejmu p. Daszyńskiego okazało sję jak 
dotąd bezskuteczne. W związku z tem krążą pogłoski 
o możliwośc; przesilenia na stanowisku marszałka Sej- 
mu. 


Rewizja u rewolucjonistów 


w Paryżu. 

PARYŻ 4. listopada. (Pat). Policja do- 
konala rewizji w mieszkaniach przyłwód- 
| ców rewolucjonistów hiszpańskich między 
{innymi u byłego deputowanego Francesco 
Marcia i skarbnika komitetu rewolucyjne- 
go Gomeza. Znaleziono wiele dokumentów 
kompromitujących. Aresztowano syna Mar 
cia. który właśnie powrócił z Barcelony. 
Oswiadczył on, że nie wiedział nic o zamie- 
rzeniach swego ojca. 

PARYŻ, 4. listopada. (Pat). Jak donosi 
„Journal“ w następstwie rewizji przeprowa- 
dzonej u Francesco Marcia przywódcy spi- 
sku separatystów katialońskich mają być 
dokonane liczne aresztowania w Paryżu i 
na prowincji. 


hiszpań. 


Strejk górników angielskich. 


LONDYN, 4. listopada. (Pat). Wedle 
opinji delegatów na konferencję komitetów 
wykonawczych syndykatów! należących do 
kongresu tradeunionów nałeży się spodzie- 
wać bliskiego zakończenia strajku górni- 
ków. Komitet wykonawczy górników zwró- 
cit się do konferencji delegatów górni- 
czych o upoważnienie do zawarcia ukladów 
okręgowych z zastrzeżeniem konieczności 
przestrzegania zasad układów ogólno - kra- 
jowych. 


iz dnia. 
„Boże wspieraj, Boże ochroń..* 


Niedawno jedno z pisin ukraińskich przepowia” 
dało upadek polskiego Lwowa. Co lepsze siły odpły- 
nęły na zachód, młodsze, zapalone i ofiarne jednostki 
nałożyły głową w obronie Lwowa i państwa, w mie- 
ście panoszy się obecnie miernota i szowjnistyczna 
zarozumiałość, 

Jak za dawnych, dobrych czasów, ton życju spo- 
łecznemu nadają b. austrjackie ekscelencje i hofraty, 
Nie darmo przecje posłuje ze Lwowa arcyendek Głą- 
biński, c. k. profesor i c. k. minister kołeji. Nie tak 
dawno jeszcze w lwowskiem województwie obowią 
zywały tytuły nie tylko hrabiowskie, ale i hofratow- 
skie. Na przyjęcju marszałka Piłsudskiego, urządzonem 
przez miasto, jeden z profesorów zakończył toast o- 
krzykiem: „Niech żyje „feldmarszałek“ Piłsudski!" 

Lwowska Politechnika dostarczyła państwu kilku 
luminarzy na najprzedniejsze stanowiska w państwie. 
A jednak na frontonie gmachu, w' którym w tym ro- 
ku jeszcze wykładał prezydent państwa Mościcki i b. 
premier Bartel, widnieje napis:„Franciscus Josephus, 
Austriae imperator“. 

Już kilkakrotnie pisała o tem prasa warszawska. 
Ubogo przedstawia się ta kultura Lwowa, nad którą 
czuwają dawne ekscelencje. 

A możeby tak i we Lwowie zrobić dokładny 
rejestr ludzi starej daty i posłać ich gdzie pieprz 
rośnie. Lwów się wyludni, ale pojskość Lwowa tylko 
zyskać na ten może. 


EM >" FENDT: E o E 
Uczczenie zasług 30-letniej pracy. 


W sali Związku pracowników gminnych odbyła 
się w ub. niedzielę piękna uroczystość uczczenia 30- 
lecia zawodowej pracy tow. Kazimierza Kolarza. 

Towarzysze pracy, wśród których jubiłat jest bar- 
dzo szanowany, urządzili akademję, na której wygło- 
szono deklaniacje, a orkiesira odegrała kilka utworów. 
Tow. Henz w treścjiwem przemówieniu przedstawił za- 
sługi tow. Kolarza. Świecił on przykładem nietylko 
w pracy zawodowej, ale i na polu organi zacyjnen 

Jubilat podziękował zebranym za słowa uznania. 
Uroczystość pozostawiła na uczestnikach bardzo miłe 
wrażenie. 
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Kulturalna misja socjalizmu. 


Kio bada ruch socjalistyczny jedynie z 
punktu widzenia ciasnych interesów gospo- 
darczych i politycznych, zapoznaje wlaści- 
wy charakter tego największego w: historji 
ruchu masowego narodów. W rzeczywisto- 
Sci celem socjalistycznego ruchu robotni- 
czego wszystkich krajów jest nietylko. znie- 
sienic politycznej i gospodarczej ni iewoli, ale 


UMOŻLIWIENIE MASOM PODNIESIE- 
NIE STIĘGRU KULTURZE, 

Tylko przez polączenie walki politycztiej 
i gospodarczej rzesz robotniczych z walką 
o duchowe i kulturalnę dobra osiągniemy 
ową wyższą jedność, która z socjalizmu 
czyni ognisko nowej kuliury. 

Ze strony przeciwnej twierdzi się często 
pcgardliwie, że socjalizm jest jedynie kwe- 
stją „droża i widelca*, kwestją żołądka i 
że rucli socjalistyczny tem samem niczem 
me różni się od innych ruchów klasowych 
czy sianowych. Nic fałszywszego. Coprajwda, 
ruch socjalistyczny podkreśla jak najdobit- 
niej konieczność walki o postulaty gospo- 
dawcze i polityczne; z (całych sił zdąża do 
podniesienia stanowiska klasy robotniczej w 
państwie i w społeczeństwie i poprawienia 
położenia gospodarczego. Atoli wszystkie le 
źeklamia i walki są tylko środkami do celu, 
mają stworzyć odpowiednie lwłarunki, by po- 
litycznie i gospodarczo ukrzepiony, ruch ro- 
bctniczy urzeczywistnić mógł ideał socja- 
Irzmu i wegetu jącym jeszcze w nizinach; 
życia masom utorować drogę do wyższej 
ludzkiej kultury. 

Ta misja kulturalna ruchu socjalisty- 
cznego nie jest bynajmniej wytworem fanta- 
VAI lub wekslem, wystawwianym na pnzyszłość. 
Przeciwnie, dzieje całe nowoczesnego ruchu 
robotniczego są jaskrawym dowodem, że 
tylko zorganizowana walka klasy robotni- 
czej powstrzymała tendencję kapitalizmu do 
zupelnego zubożenia mas i podniosła go- 
spodarcze i kulturalne POIA klasy ro- 
botniczej. Dla historjografji burżuazyjnej, 
fakt ter nie istnieje zgoła. Wedle niej pod- 
niesienie kulturalne i materjalne mas lu- 
dowych spowodowali kor onowani - i nieko- 
rcuowani władcy, ustajwiodawcy, urzędnicy 
itp. Dziejopisarstwo marksowskie 


ZDZIERA ZASŁONĘ Z TYCH KLAMLI- 
WYCH TWIERDZEN. 

Odsłania ono mechanizm nowoczesnych 
walk klasowych i pokazuje, jak zorgani- 
wana walka klasowa proletar jatu we wszyst- 
kich dziedzinach życia społecznego wespół 
z intenzywną działalnością za aku e, 
żywiołów proletarjackich, (wydzierała klaso- 
som posiadającym jedną pozycję po drugiej, 
umożliwiając klasie robotniczej uzyskanie 
już dzisiaj wybitnego wpłyjwu na polu go- 
spodarczecm i kulturalnem. 

Jeśli klasa robotnicza dzisiaj walczy nie- 
tylko o władzę polityczną i gospodarczą, ale 
usiluje także 
PRZEŁAMAĆ MONOPOL OŚWIATOWY 

KLAS POSIADAJĄCYCH 
i powołać do życia silny proletarjacki ruch 
kulturalny to to znowu jest dowodem, jak 
sciśle złączone są polityczne i gospo- 
darczc walki proletarjatu, z wielką misją 
socjalizmu: skierowaną ku wyzwoleniu ca- 
tej ludzkości 

Zrozumiale jest historycznie, że wi cią- 
gu dziesięcioleci walk klasy pracującej za- 
dania kulturalne często ustępowały na dru- 
gi plan. Musiała klasa robotnicza naprzód 
walczyć w imię swych elementarnych so- 
cjalno politycznych i gospodarczych postu- 
latów. kładąc w przebiegu tych twalk pod- 

waliny pod swe organizacje gospodarcze i 
polityczne. zanim całą potęgą swej zwartej 
oi. moglia położyć na szali rach równo- 
wartościowy z tamtymi. Teraz chwila ta 
nadeszła. Teraz nie zadowalnia się ona jeno 
AaS swoich celów politycznych i 
zwalczaniem reakcyjnych dążeń partyj bur- 
żuazyĵnych. Usiłuje ponadto wyzyskać! 
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ną potrzebą czynu. Socjalistyczni nauczy- 
ciele i nauczycielki starają wnieść socja- 
į lizm do szkoły i wypędzić z niej ducha obłu- 
lay. niewoli i wiary iwl dogmaty. 

Sportowcy robotnicy, śpiewacy oraz sce- 
uy robotnicze usiłują wychować pokolenie 
zdrowc icieleśnie, pełne radości życiowej i 
budzić zmysł dla sztuki w najszerszych krę- 
gach, ludnosci robotniczej. Socjalistyczne 
wydziały oświatojwie i zawodowe organiza- 
cje i szkoły robotnicze starają się podnieść 


żuazyjnych. Usiłuje ponadto wyzyskać swój 
wpływ iw gminie i w państwie, by ko- 
rzystać w coraz wyższej mierze z środkóją: 
srublicznych dla celów ogólnych, a zara- 
zem podwaja pracę samodzielną we włas- 
nych szeregach, która jedynie daje gwaran- 
cje. ŻE obok dążeń do siły polityce znej 1 go- 
spadarczej rozwija się w proletarjacie także 


DĄŻENIE DO SAMODZIELNEJ SOCJALI- 
STYCZNEJ KULTURY. 


Dwojaki cel ma ten ruch: musi przede- 
wszystkiem usunąć ów „przeklęty brak gio- 
trzeb kulturalnych“, który każe dziś jesz- 
cze zadowialniać się szerokim kołom prole- 
tar jatu pokruchami kultury, spadającymi ze 
stołu burżuazji; pozatem musi dać możność 
owym, warstwom proletarjatu, które nietyl- 
ko mówią o Aa «12 lecz chcą budować 
jego podstawy i przeżywać go, możność re- 
alizowani a ich socjalistycznych usiłowań. 

Dla akcji tej socjalistyczny wuch robot- 
niczy dzis już tworzy liczne możliwości roz- 
woju. Przyjaciele dzieci, socjalistyczna Mlo- 
4 robotnicza, i Młodzi socjaliści 


PRACUJA NAD UROBIENIEM NOWEJ 
GENERACJI, 


AE dk OU mins m rolą OD 


poziom umysłowy robotników, by uzbroić 
ich (do politycznej i gospodarczej walki. — 
Obok zas tych najważniejszych grup i or- 
ganizacyj działają liczne inne, pragnące za- 
spokoić najrozmaitsze duchowe, kulturalne 
i artystyczne potrzeby proletarjatu. 
Różnobarwny jest ten obraz dążeń, któ- 
ry dzis może jeszcze wygląda chaotycznie, 
który jednakowoż w calości skwej składa 
świadectwo 
OLBRZYMIEJ ŻYWEJ WOLI KLASY PRA 
CUJĄCEJ : 
do rozbicia murów, dotychczas tamujących 
jej rozwój i. rozrost kalturalny. 
Nowoczesny ruch robotniczy pracuje w 
tej chwili nad dziełem wypełnienia właściwej 
misji socjalizmu, tworząc podstawy dla kuł- 
tury proletarj ackiej, którą stanie się rów- 
AFR wit ludzkości. 


sil- 
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Rady szkolne powiatowe --a lwowskie kuratorjum 
Dlugoletnie regime pp. Grabskich, Pró- 


szyńskich er comp. w lwojyskiem kur A kpi sobie z endecji kuratorskiej, — 
rjum nietylko stało się pośrednią przyczy-| gdyż w danym razie zasłoni się zawszie 
ną mordu na osobie Śp. kuratora Sobiń-| względami na interes partyjny, i... postawi 
skiego, ale w wysokim stopniu wprowadziło na swojem. Ale w tym «wstręlnym bałaganie 
zamęt w stosunki w szkolnictwie tego okre-| auterytet kurator jum jako miarodajnej wła- 
gu. Najdziksza endeczyzna z swym zapamię-j dzy przełożonej opadł do zera. sprawy nau“ 
talym despotyzmem partyjnym, z terrorem | czycielstwa natomiast, szczególnie zaś na- 
stosowanym od szczytów ku dolonwi, Deza- tury personalnej, przedstawiają gorszący o- 
pelacyjnic rozpanoszyla się tu wszędzie ifj braz bagatclizowania sobie uczciwości i bez- 
w sanem kuratorjum, w inspektoratach, sv] stronności w rozstrzyganiu najżywotniej- 
Radach szk. powiatowych itd. Do tych ostal- szych kwestji nauczycielskiej społeczności. 
nich zawleczono polityczną zarazę endeckiej Czy nie jest to np. skandalem, jeśli ku- 
proweniencji tak dalece, że niektóre Rady) ratcrjum szkolne we Lwołwie nie umie na- 
szkolne pow. mają dzisiaj bez mała za niej leżycię przeciwstawić się jwidzimisię pewj 
kuratorjum , we Lwowie, robią co i jak]nej Rady szkolnej powiatowej, która igiio- 
chcą. uważając sie za jedynych panów Ży-iruje i „votum separatum“ delegatów! n nau“ 
cia i śmierci w szkolnictwie pdsiątów, a czycielskich i rozstrzygnięcie samego ku“ 
zwłaszcza w personalnych sprąwach szkol-| atei jum 12... 

nych. Nieśmiały dotychczas jeszcze Sie) Oto — do czego potrafili doprowadzić pp. 
telski czynnik nauczycielski w Rach szk.|] Grabscy i Prószyńscy, ci, co to najbezczel- 
powiatowych «w postaci delegatów nauczy-| niej smią ryczeć na temat... „praworząd- 


IR 


atorjum. Endecja z Rad szkolnych pow. 


. . Ś raj 66 
ciclstwa do tych przeważnie  klerykalno-| NOSCI y na... 
chjeńskich instyrucyj, nie cieszy się tam Minister oświaty. p. Dr. Bartel, powinien 
choćby drobnym wpływem dla szezuplejļ raz nareszcie spowodować gruntowne od- 


każenie mocno przez endecję zaśmieconego 
szkolnictwa w lwowskiem kuratorjum szk. 


przeddewszystkiem na ilość reprezentacji. 

Nie dziwnem stąd, iż ogół nauczycielski 
nie żywi do obecnych Rad szkolnych pow. 
najmniejszego zaułania, że dąży do rady- 
kalrego przekształcenia tego archeologicz- 
nego zabytku z jego proboszcdami. Digo- 
tami itp. mamutami. Masy nauczycielskie 
muszą nareszcie wyzwolić się z pod owego 
bezpirz zykładnego obucha. sprzątnąć z wido- 
wni tę w dzisiejszej formie zatęchłą bastyllę 
przywilejów księżo-obszarniczych i ich en- 
deckich błaznów, zdeklarowanych ‘wrogów 
nauczycielstwa i szkół powszechnych. Dość 
poniżenia, nieprawości i niesprawicdliwośct 
dokonywanych przez Rady szkolne pow, kw 
sposóh brutalny i bezwzględny! na bezbron- 
nem nauezycielstwie. 

Najgorszym objawem zendeczenia sto- 
sunków szkolnych w Isvtowskiem kuratorjum 
jest gruntowny upadek autorytelu wladz 
szkolnych. Doszło dziś do tego, że kurato- 
rjum to skacze okoto jednej czy drugie] 
chjeńskiej Rady szk. pow. niczem koło jaj- 
ka. niewolniczo abe najnieslusznicjsze 
nieraz. wprost o pomste do nieba wolające 
uchwały Rad szkolnych powiatowych, 7a- 
słaniając się bojaźliwie wymójwką iż Rady 
szk. pow. są zbyt „czułe“ na punkcie ewen- 
tualnych zmian ich postanowień przez ku- 


Do członków PPS. we Lwowie! 


W poniedziałek, 8. listopada b. r. o godz. 6-tej: 
wieczorem w lokalu Rady zawodowej, ui. Ossoliń- 
skich l. 10. odbędzie się 
ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE P. P. S. WE 

LWOWIE. 

Na porządku dziennym: 

Sprawodanja: 

1) z działalności organizacyjnej za „okres ubie- 


gły, 
2) z działalności klubów radnych miejskich PPS. 
3) z działalności w dziedzinie ubezpieczeń spo- 
łecznych, 
4) Wybór nowego komitetu part. na rok 1926 
192 
5) Sytuacja polityczna i gospodarcza. 
6) Wnioski i interpelacje. 
Wstęp tylko dla członków opłacających podatek 
partyjny. Wzywa się przeto zalegających z podatkiem 
partyjnym, do uregulowania zaległości w sekretarja= 
cie part. ul. Sykstuska 1. 21. H. p. 
B. Skalak, sekr. J. Szczyrek, przew. 
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Jeszcze nieco o bagienku na lwowskiej stacji kolejowej.| W obronie czci zmarłej. 


Musimy jeszcze raz poruszyc sprawę Józzfa Do-j 
brickiego, którego, jak juź naszym czytelnikom wia- 
domo, za koiportaż odezwy PPS. do kolejarzy w cza- 
Sie majowych wypadków, aresztowano, zasuspendowa- 
no i zemknjęto na Batorego. Nie dopatrzywszy się 
Ww postępowaniu jego nic takiego, coby godziło w 
całość państwa, po sześciu dniach zwolniono go z 
aresztu prewencyjnego, a dyrekcja cofnęła suspenda- 
cję. 


Borysławski nje chciał go wysłuchać, ani dać mu mo- 
żności usprawjedliwienia się. 

Chociaż jasnem jest jak słońce, że wina nie leży 
po sironje Dobruckiego i nie było najmniejszej podsta- 
wy do ukarania go, grzywnę nałożono. Czy w tyn 
wypadku mie powinni byli raczej ukarać kliki sta- 
cyjnej za zmowę przeciw Dobruckiemu? Ale jak po- 
wiada przysłowie, tam, gdzie zawinił Ślusarz, wie- 
Szają kowala, tak i tutaj piwo, Kkróre nawałrzyli Ru- 

Nie podotało się to Borysławskiemu, Rudniekie- | dnicki, Borysławski i spółka musiał wypić Dobrucki. 
mu i Spółce. Z takiego obrotu rzeczy nie byli oni, Nie mielibyśmy nic przeciw słusznemu ukaraniu 
wcałe zadowoleni, bo praca ich poszła na marne. | winnego, gdyby imierzono równą miarką. Tymczasem 
Myśleli, że uda im się na dłuższy czas wpakować do itak nie jest, a jaskrawym przykładem tego jest postę- 


Dnia 28. z. m. odbyła się przed sądem przysię- 
głych rozprawa przeciw niejakiej Parani Olenicz, słu- 
żącej, która oskarżona o dziecjobójstwo broniła się 
tem, „że do zbrodni tej została namówjoną przez zmar- 
łą w międzyczasie dozorczynię Fudalową i że ona była 
też pomocną przy porodzie i uduszeniu dziecka a za 
tę pomoc domagała się od Olenicz, aby ta dawała 
jej wiktuały, kradzione swym chlebodawcom'. 

Jakkolwiek jest zrozumiałem, że każdy oskarżony 
któremi grozi kara więzienia stara się celem ratowania 
własnego odciążenia podawać różne możliwe i nie- 
możliwe motywy udowadniające jego niewinność, to 
jednak rzucanie na osobę zmarłą, która się bronić 
nie może tak ciężkich kalumnii i oszczerstw, wska- 


kryminału niewygodnego dła nich człowieka, a tym-|powanie z kondukioramj Myszką i Susłowskim. Mysz- 
czasem stało się inaczej. Dobrucki pełni służbę dalej, 
i ocjera się o nich. By przecież w jakiś sposób do- 
kuczyć mu, dać poznać swoją władzę i ukarać zbłą- 
kaną owjeczkę za jej czerwienią ociekające przekona- 
nia polityczne, urządzili manewr, którego wynikiem 
było ukaranje Dobruckiego przez dyrekcję, a wzglę- 
dnie wydział eksploatacyjny, na karę pieniężną za 
wykroczenie przeciw postanowieniom $ 18, 19 i 21 
pragmatyki służbowej. 

Od tej kary wniósł Dobrucki z początkiem ser- 
pnia rekurs, w którym rzeczowo przedstawił bezpod- 
stawność wymierzenia jej i prosił o odpisanie. My- 
ślicie, że dyrekcja uważała za stosowne odpowiedzieć 
Gdzie tam, karę ściągnęli 1. października, a rekurs 
pozostał głosem wołającego na puszczy, bo tak chcie- 
li Rudnicki, Borysławski i spółka. 

Przypatrzmy się, jakich to zbrodni dopuścił się 
Dobrucki. Przedewszystkiem „nie jawił się na we- 
zwanie w bjurze kierownictwa służby jazdy” ale dla- 
tego, ponieważ w dniu wezwania bawił służbowo w 
drodze i wrócjł dopiero o godz. 10 wieczorem. Da- 
lej „wczął awanturę przy pociągu dnia 28. maja“, 
ale dlatego, że pismo zawieszające go w urzędowa- 
hiu z dnjem 14 maja, doręczono mu dopiero dnia 
29 maja. Wkońcu „zachował się nieodpowiednio w 
biurze kierownictwa służby jazdy“, ale dlatego, iż 


w Borysławiu. 


Dnia 24. paźdzjiermika odbyła się w Borysławiu 
konferencja robotników drzewnych, reprezentująca na- 
stępujące oddziały: Bołechów (tow. Pawłowicz), — 
Borysłau (tow. Lewkowicz), — Brosznjów (tow. Karcz- 
marczyk i S. Haberstock) —— Dolina (tow. Kroużek), 
— Nadwórna (tow. Dekert) — Skele (tow.: Bando- 
rowicz i M. Popowicz), --- Stryj (tow. Herwig) — 
Synowódzko (tow. Gorczyński), — Wygoda (row. 
Drzewiecki. Z ramienia Centralnego Zarządu Związku 
Rob. Drzewnych tow. B. Jaroszewski jako generalny 
sekr. rob. drzewnych, szkr. Okr. C, K. Z. Z. Jan Kusznir 
a z miejscowej organizacji jako goście tow. Haluch 
i Serwa, przew. Zw. Górniczego, oraz tow. Delimata 
z Nedwornej. 

Konferencję zagaił tow. Jaroszewski, witając ze- 
branych ;mjeniem Centrali. 

Po ustaleniu porządku obrad i wyborze prezy- 
djum, w skład którego weszli tow.: Karczmarczyk 
(przew.) i Bandorowicz (sekr.) obszerne sprawozda- 
nie z działalności sekretarjatu wygłosił tow. Kusznir. 

W ożywionej dyskusji, wbrew szumnym zapo- 
wiedzjom grupki stryjskiej, która ośmieliła się oprócz 
„odezwy“ umieszczonej w pisemku „Głos Pracy“ do 
robotników tartacznych Podkarpacia rozesłał do wszyst 
kich oddziałów, biorących udział w konferencji, takież 
same odezwy — wszyscy prawie mówcy wyrazili po- 
tępienie roboty destrukcyjnej tych towarzyszów, którzy 
może nieświadomie pomagają wichrzyciełom w akcji. 

W końcu uchwalono jednogłośnie votum zaufa- 
nia dla "Centralnego Zarządu i uznanie za pracę se- 
kretarzowi okręgowemu tow. Kusznirowi. 

Po przerwie obiadowej tow. Kusznir i Jaroszew- 
ski wygłosjli obszerne referaty o położeniu robotników 
w tartakach oraz projekt ewentualnej akcji cennikowej 
na całe Podkarpacie. 

W związku z tymi referatami zebrani uchwalili: 

Palece się Zarządowi Centralnemu, ażeby roze- 
słal kwestjonarjusze do wszystkich oddzjałów tartako- 
wych na Podkarpacju, celem zebrania dokładnej sta- 
tystyki płac, ilość robotników zajętych i zorganizowa- 
nych. Kwestjonarjusze te mają być jak najrychlej wy- 
pełnione i odesłane do Centrali i do sekretarza okrę- 
gowego. 


Ae a S 

© 
Konferencja robotników fartacznych Wschodniej Małopolski 
Następnie Zarząd Centralny wniesie memorjał do 


ito w większych ilościach. Gdy pewnego razu, na Przeciwko tym niecnym i kłamliwym insynua- 
co są liczni świadkowie, dyżurny ruchu w Krasnem |cjomt protestują lokatorzy i właściciel realności przy 
uwjadongony o tem, chcia! przeprowadzić rewizję po-;jul. Halickiej 1. 21 i stwierdzają, że $. p. Józefa Fu- 
ciągu wspólnie z posterunkowym Michaliszynem, My-| dalowa Która przez zwyż lat 20 pełniła obowiązki 
szka wywołał wielką awanturę. Dopiero na stacji | Gozorczyni, aczkolwiek ubogiego pochodzenia i spo- 
Podzamcze wyładowano około 2.000 kg. mięsa, które |łecznie tylko dozorczyni, była osobą rzadko spoty- 
było złożone w wagonie, znajdującym się w rejonie|kanej prawości i krystalicznego charakteru, nie tyl- 
Myszki. To jedno, a drugą głośną sprawą było to,|ko niezdolna do popełnienia żadnego przestępstwa, 
że tensam „pezetkowjec“ publicznie zdzierał portrety] lecz również jakiego bądź uczynku nmieszlachetnego. 
marszałka Piłsudskiego, nie szczędząc przytem obel-| Jednym z rozlicznych tego dowodów, było ratowanie 
żywych słów, mie dających się tutaj powtórzyć. Za|przez ś. p. zmarłą w czasie inwazji rosyjskiej i to z 
te zbrodnie anj włos nie spadł mu z głowy. Taksa- | częstem narażaniem osoby swojej na niebezpieczeń- 
mo ma się sprawa z konduktorem Józefem Susłow-|Stwo, całości mienia i dobytku lokatorów, którzy u- 
skim także „pezetkowcem”, którego za obkradanie |chodząc w głąb kraju pozostawili mieszkania swe 
skarbu: państwa, przez [przewożenie podróżnych bezjna łaskę losu. 
biletów ukarano tylko dja oka, śiniesznie małą grzy- Składając tę, nie podlegającą żadnej wątpliwo- 
wną. Przykładów takich, gdzje zbrodnie uchodzą bez-|Ści deklarację w imieniu prawdy i w obroni eczci ś. 
karnje, a za urojone przewinienia nakłada się dotkliwe |p. zmarłej Józefy Fudalowej, podpisani wyrażają zdzi- 
kary, mamy mnóstwo. wienje, że Wysoki Trybunał, nie powołał świadków 
Ponieważ jesteśmy przekonani, że dzieje się to|ra zapodanie przez oskarżoną niezgodnych z praw- 
bez więdzy p. prezesa Prachtla i jego zastępcy p. | dą okoliczności. ` 
Kłodnickiego, apelujemy do nich, by bliżej wglą- Anhauer Henryk, dr. Bałłaban Teodor, dr. Drę- 
dnęli w gospodarkę na stacji lwowskiej i ukrócili | giewicz Stanisław, dr. Dwernicki Tadeusz, Feldowa 
samowolę takich panów, jak Rudnicki, Borysławski | Adela „,Kistryn Stanisław, dr. Kohl Izydor, Janczyszyn 
lim podobni. Juljan. Litwinowicz Józef, Meicher Bernard, dr. O- 
BE". wiński Jakób, Sapak Tomasz, dr. Selzer Marcin, Za- 
bitowski Kazimierz. 
N REZ) 


HUMOR FRANCUSKI. 


Za oknem wystawowem sklepu z artykułami po- 
trzeby kościelnej w jednem miasteczku w południowej 
Francji można było czytać zabawną reklamę. 

„Doskonałość nje do osiągnięcia! Obraz Marji 
z wewnętrznem oświetleniem i muzyką!“ 

Przechodzący tamtędy pewien ksiądz zrobił u 
wagę: 

—- Tak się zabija wiarę w cuda. 

Towarzysz jego odparł: 

— Przeciwnie, wcale nie. Kupię ten obraz i przy 


| 
ka swego czasu trudnił się przemycaniem mięsa ijļzuje na całkowite zwyrodnienie i upodlenie. 
|] 


wszystkich firm z żądaniem zwołania ogólnej, wspól- 
nej konferencji we Lwowie, najdalej do połowy listo- 
pada. 

Przy wolnych wnioskach uchwalono następujące 
wnioski: 

Kcvferencja robotników drzewnych w Borysławiu 
dnia 24%, października 1026 uchwala: 

1) Poleca się Zarządowi Centralnemu w Krako- 
wie, aby wytężył wszystkie siły w kierunku zorgani- 
zowania wszystkich robotników drzewnych we 
Wschodniej Małopolsce. 

2; Wzywa się Zarząd Centralny, aby po polepsze- 
niu stanu organizacji Związku i siły finansowej tegoż, 
utworzył poaownie Sekretarjat Okr. robotn. drzewnych 
dla Wschodniej Małopolski. 

Na zakończenie przemawiał jeszcze inienjem 
Związku górników tow. tow. Haluch i Serwa, wzy- 
wając zebranych, by wszczęli agitację za wzmocnie- 
niem Związku przez zaagitowanie nowych członków, 
gdyż tysiące robotników jest jeszcze miezorganizowa- 
nych, a to jest przeszkodą do zdobycia lepszych wa- 
runków pracy i płacy. Niechaj robotnicy nie słu- 
chają podszeptów komunistycznych i szowinistycznych 
rozbijaczy ruchu zawodowego. 

Konferencję zakończono okrzykiem na cześć je- 
dnolitości Związków zawodowych i odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru". 
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PRÓBY UTWORZENIA RZĄDU SOCJALISTYCZNEGO 
W SAKSONJI. 

BERLIN, 3. listopada. (Pat). Wiele a- 
gencji prasowych donosi z Drezna, jakoby 
nastąpić miała już wymiana zdań pomiędzy; 
saska frakcją komunistyczną a tamtejszą so- 
cjalną demokracją na temat utworzenia so- 
cjalistycznego rządu mniejszościowego. Ko- 
mumistyczna frakcja miała podobno wyrazić 
gotowość ewentualnego poparcia socjalistów 
pod ściśle okreslonymi warunkami dotyczą- 
cymi czasu pracy, zwalczania bezrobocia i 
usunięcia z urzędów nacjonalistycznych u- 
rzedników. 


jego pomocy będę wśród moich wieśniaków robił 
cuda. 


Kulawe byki 
czyli popularność dyktatora. 


„Fraukfurter Zeitung* podaje następującą wiado- 
mość z Hiszpanji: 

Nastrój ludowy krępowany dotychczas cenzurą 
i zakazem zgromadzeń, od czasu do czasu usiłuje 
przeciez uzewnętrznić się i znaleźć wyraz na swój 
sposób. Arena walki byków, miejsce, z którego zre- 
Sztą wygrana jest polityka stała się niedawno takiem 
forum dla opinji publicznej. 

Sancher Guerra, były konserwatywny prezydent 
ninistrów, znany z tego że jest zwolennikiem pełne- 
go przywrócenia praw konstytucyjnych i w tym du- 
chu stara się wpłynąć na króla gdy zjawił się w Ma- 
drycje na przedstawieniu walki byków, powstał zgro- 
madzony tłum ze swych miejsc owacyjnie go witając 
Wśród niemilknących okrzyków. 

Dla dyktatora Primo de Rivery objawy te były 
stokroć przykrzejsze, niż rosnące z dnia na dzień 
oznaki buntu w armji. Powziął tedy plan skorzystania 
z najbliższego uroczystego „Corrida“ (walki byków) 
by zainscenjizowac hołd w wielkim stylu dja siebie i 
dla króla. Poczyniono przygotowania z całym apa- 
ratem wpływów, stojących do dyspozycji rządu. Za- 
powiedziano już że na przedstawieniu zjawi się dwór 
wraz z rządem, gdy nagle odwołano całą tę uroczy- 
stość ludo. podając jako przyczynę, że weteryna- 
rze uznali wszysikie zwierzęta bojowe za chrome i 
niezdolne do walki w całym kraju. 


To i owo. 


18 MILJARDÓW DOLARÓW. 


Wartość nieruchomego majątku w mieście w No- 
wym Yorku, ocenjona została na 18 mjljardów dola- 
rów. 

Szacunek nieruchomości na rok 1927, jest o 
1,643.822.9038 dolarów większy, aniżeli w roku ubie- 
głym. Domy wolne od podatków miejskich, oszaco- 
wane są na 4,025,507.955 dolarów. 

Z pomiędzy prywatnych właścicieli największym 
jest Rockefeller, który płaci 1,100.000 dolarów po: 
datku rocznje. Następną jest właścicielka Judyta Stet- 
tinjius, której przodkowie przybyli ze Szczecina (Po- 
morze,) płacąca 1,000.000 dolarów podatku rocznie. 


PROHIBICJA A PIJAŃSTWO W STANACH ZJE- 
DNOCZONYCH. 

Pijaristwo spowodowało w ostatnich latach prze- 
szło dwa procent wypadków szaleństwa. Taką wia- 
domość a właściwie sprawozdanie cyfrowe, opraco- 
wal dr. C. Floyd Haviland, zarządca szpitaja Manhat- 
tan State, który się mieści na wyspie Ward. 

W ostatniem półroczu do szpitali stanowych zo- 
stało przywijezjonych około pięć tysięcy osób, które 
wskutek nadmiernego używania alkoholu dostały po- 
mjeszania zmysłów. 


RYZYKOWNE TWIERDZENIE. 

Profesor eksperymentalnej psychologji na uniwer- 
sytecie Johna Hopkinsa, na podstawie długoletnich do- 
świadczeń mająćych na celu zbadanie wpływu nikotyny 
na zdrowie i zdolność do pracy, aoszedł do rezul- 
tatu, że tytoń nie jest szkodliwy dla organizmu ludz- 
kiego. Zwiększenie nacisku krwi, które wywołuje pa- 
lenie tytoniu, nie jest większe, od wywołanego przez 
jakąś radość, czy wesołość z powodu usłyszenia do- 
brego dowcipu. Uczony twierdzi, że będzie mógł do- 
wieść naukowo, iż ludzie którzy palą są gorliwymi 
i pewniejszymi pracownikami od niepalaczy. 


SZTUCZNE ZĘBY ZA CZASÓW RŻYMSKICH. 


W Londynie odbywa się obecnie wystawa sztu- 
cznych zębów. Szczególne zainteresowanie budzi od- 
dział historyczny, w którym oglądać można między 


o RIZR O  „DAIENNIE LUBONA 


mi względami równowartościowe obecnym wyrobom, 
jeśli ich nawet nie przewyższają. 

Na tej wystawie znajduje się sztuczne uzębienie 
pewnej bogatej damy, z Ekwadoru, która kazała! zę- 
by wysadzió brylantami. 


RODZINA Z 152 OSÓB. 


W angjelskieni hrabstwie Sussex zmarła w 95-tyim 
roku życia niejaka Elżbieia Langley, która pozostalwiła 
po sobie 152 najbliższych krewnych. Miała ona 14 
dziecj, 65 wnuków, 71 prawnuków i 2 praprawnucz- 
ków. 


NIEZWYKŁY WYPADEK ŚMIERCI. 


W Bombaju wydarzył się niezwykły wypadek, któ- 
ry pociągnął za sobą śmierć mistrza sztuki krawiec- 
kiej. 
poprawienie kołnierza przy Ssurducie, który według 
zapewnień (gościa „źle leżał". Krawiec, przypłuszcza- 
jąc iż podczas zeszywania istotnie zaszła jakaś nie- 
dokładność, 
kołnierza, lecz jeszcze prędzej cofnął rękę krzycząc z 
bolu. Jak się okazało, w kołnierzu marynarki znajdo- 
wał m nadzwyczaj jadowity wąż, który ukąsił go 
w palec. Przypuszczalnie niepożądany lokator wśli- 
zgnął się do kołnierza przed kilku dniami w lesie, 
gdzie przebywał właściciel surduta. Od tego czasu 
wąż przebywał spokojnie w nowej kryjówce i nikt 
go nie zauważył, gdyż ubranie wisiało w szafie. Mi- 
mo troskliwych zabiegów lekarskich krawiec zmarł. 


Literatura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO. 
Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Wesołe Kumoszki 
z Windsoru", 

Sobota, o godz. 5.30 popol. „Przyjacjele* z Pro- 
logiem — przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Wniebowzięcie Ha- 
nusi“. 

Niedziela, o godz. 
zniżone popołudniowe. 
Niedziela, o godz. 


3.30 popoł. „Trubadur“. Ceny 


1,30 wiecz. „Cyrano de Ber- 


innemj sztuczne zęby z grobów etruskich, sięgających | gerac“. 
1.000 lat przed Chrystusem. Zęby te są pod niektóry- 


Oto pewnego dnja zgłosił się klient z prośbą ol 


włożył palec w mały otwór rozprutego- 
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REFERTUAR TEATRU NOWOŚCI. 
Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Dwie kaczki na jeden 


pat 


strzał. 


Sotota, o godz. 3 popol. „Orłow*. Ceny zniżone 
popołudniowe. 
Sobota, o godz. 7.30 wjecz. „Nitouche“. 


Niedzie:a, o godz. 3.30 popol. „Papa się żeni..." 
Ceny zniżone popołudniowe. 


Niedziela, o godz. 7,50 wiecz. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Porwanie Sabinek“. 

Sotoia, o godz. 7.30 wiecz. „Porwanie Sabinek“, 

Niedziera, o godz. 4-tej popol. „Osiołkowi w żło- 
by dano“. 

Niedziela, o godz. 7.50 wiecz. 
nek“. 

Ponjedziałek, o godz. 7.50 wiecz. 
binek“. 


„Życie paryskie", 


„Porwanie Sabi- 
„Porwanie Sa- 


W Teatrze Wielkim w sobotę, 6. bm. o godz. 3.30 
popołudniu dana będzie dla młodzieży szkolnej — po 
cenach najniższych — po raz ostatni komedja Al. hr. 
Fredry: „Przyjaciele“ 


Teali? „Bagatela'. Znakomita fersa C. Danielew- 
skiego „Listonosz“, kryminalny sketch „Włamywacz“, 
w których mają pole do popisu pp.: Poleska, Mił- 
kowska oraz pp.: Warchałowski, Orski i Leszczyc 
z rewją p. t. „Widowisko bez nazwiska”, grane bę- 
dą dziś po raz 5-ci. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 

Wtorek, 9. listopada: Umberto URBANO. I. ba- 
ryton opery „La Scala“ w Medjolanje. Wieczór arji 
operowych i pieśni. 

—::— 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
Kino Lew: Książę i Kurtyzana. 
Kino „Apollo“: Nędznicy (Część II.) 
Kino „Kopernik“: Nędznicy (Część 
Kino „Palace“: „Faust“. 
Kino Marysienka: Noce paryskie dramat sajono wis 
nadprogram: Pogrzeb Valentina. 
Kino Chimera: „Piętno krwi“. Pola Negri, 
Kino Wanda: Fermy Duchów. 
Kino „Fa'amorgana”*: Gorączka złota. 


11.) 


oraz 


Za wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —'J2. Nadesłane Zł. —'36, w tekście Zł —'60. 


>. R? książeczkę wojskową zdolność do noszenia 
broni »C< 2, wydaną przez P. K, U. Stryj na nazwisko 
Brenycz Eljasz, unieważnia się. 


wyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Stowarzyszenia oszczędności i kredytu 
pracowników polskich kolei pań- 
stwowych we Lwowie 
Spółdzielni zarejestrowanej z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością, odbędzie się dnia 18-go li- 
stopada 1926 r. o godzinie 17-tej w sali 
Towarzystwa Pedagogicznego przy ulicy Zimo- 
rowicza l. 17. 
Rada Nadzorcza. 


Ogłoszenie. 


Dnia 14. listopada 1926 o godzinie 12 tej, a w braku 
kompletu bez względu na ilość obecnych o god.. 18, od- 
będzie się w kancelarji adwokata Dra. Tannenbauma w Gli- 
nianach zwyczajne walne zgromadzenie członków 
Kasy kredytowej w Glinianach stow. zarej. z ogr. 
por. w likwidacji, na które P. T. członków zapraszamy. 
Porządek dzienny: 1. Odczytanie sprawozdania rewizora 
z odbytej rewizji wraz z uwagami Powszechnego Związku 
we Lwowie i przyjęcie wyniku rewizji do wiadomości. 2. 
Sprawozdanie likwidatorów z czynności i rachunków za 
czas od 1/1 1914 do 31/XI[ 1924. 3. Udzielenie absolutorjum 
byłej Dyrekcji i Radzie Nadzorczej. 4. Przedłożenie bilansu 
otwarcia w złotych pod 1/I 1925 i przyjęcie tegoż, 5. Spra- 
wosdanie likwidatorów z czynności i rachunków za czas 
od 1/I 1925 do 31/XII 1925 i przyjęcie tegoż do wiadomości, 
6. Wybór 3. członków Rady ków gal na przeciąg 3. lat 
i Komisji Rewizyjnej z 2 członków na 1. rok. 7. Ustalenie 
wynagrodzenia likwidatorów. 

Gliniany, dnia 31/X 1926. Kasa kredytowa w Glinia- 
nach stow. zarej. z ogr. por. w likwidacji. 

Dr. Tennenbaum, Ch. Gerstel. 


©GA>OSZENNE A 


ŻARÓWKI! 


„OSRAM“ - „PHILIPS“ - WSZ 
od 100 wait w zwyż za bezcen! 

ŻARÓWKI od 10 do 32 świec po 1 zł 25 a 

poleca ELEKTROBŁYSK Lwów, Skarbkowska 4 


(naprzeciw kina Lew) 


Inserujcie 


w „DZIENNIKU 


LUDOWYM: 
FE" W | 


KSIĄŻKI! 
SZKOLNE 


3. Obywatelstwo 
POLECA 
Warunki według 
KSIĘGARNIA 
LUDOWA 
Lwów, Szajnochy Z. ZARZĄD 


Na 1-ej str. Z? — 70 Drobne ogł. za słowo Zł, —'10 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 250, drożej. 


= 
PERLMUTTERA ULTRAMARYNA 


Jest bezwzglęgnie najlepszą 
i najwydatniejszą farbą do bielizny, wapna i ce- 
ilów malarskich odznaczona na wystawach 
w Brukseli i Medjolanie złotemi medalami 


POWIATOWA KASA CHORYCH W DROHOBYCZU 


rozpisuje niniejszem 


KONKURS 


na posadę iekarza-dentysty 


jako kierownika ambulatorjum w Filjj Kasy w Borysławiu. 


Warunki przyjęcia: 


1. Dyplon Uniwersytecki lub instytutu dentystycznego polskiego. 
2. Dwuletnia praktyka na Klinice lub w Zakładzie równorzędnym. 


Polskie. 


4. Nieprzekroczony wiek 46 lat życia. 
Pierwszeństwo mają doktorzy medycyny dentyści. 


umowy. 


Posada do objęcia z dniem 1. grudnia 1926 r. 
Oferty składać należy do dnia 20. listopada 19?6 r. 


POWIATOWEJ KASY CHORYCH W NROKOBYCZU 


(Zastępca naczeln. redakt, i red. odpow. BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd., Lwów, ul. L. Sapiehy, 77. — Tel. 496, 


